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Z D odatkiem  tygodniow ym  i codziennym  urzędow ym  D .ziennihiem , kosztu je w  prenum eracie: B e z  p o c z t y :  kw artaln ie  4  z łr . 15 k r ., m ies ięczn ie  1 zlr. 25 kr  

Z p o c z t ą :  kw arta ln ie  4 z łr . 40  k r ., m ies ięczn ie  1 z lr . 4 0  kr. —  In sercya  od w iersza  w  półkolum nie (drukiem  garm ont) po raz  p ierw szy  4  kr.

następ n ie po 2  kr. m. k

Na kwartał trzeci od 1. lipca po koniec września otwiera się dalsza

r e n u ni e iT a t a b  a G a z e t  e L w o w s k a
*•

a dodatkam i: urzędowym dziennie, a  tygodniowo prywatnym, w  cenie 
l>la odbierających w  miejscu . . . .  4 z łr. 15 kr.
„  ,, przesyłką pocztową . 4 złr. 40 kr.

a z  nadpłatą 3  lcr. kto wymaga kwitu, i nadto, je ż  U kwit ma hyć f r a n c o  przesyłanym, Prenumerujący dodać
raczy należytośei tyle co wynosi opłata listu na odległość do niego.

  —    — •

Czyjem życzeniem zam awiać Gazetę miesięcznie, p łac i:
na jeden m ie s ią c  1 złr. 40 kr.
na dw a  m ie s i ą c e  3 złr. 20 kr.

Trzym iesięczna zaś przedpłata jest tylko kwartalna; ale uprzedzając dalszemu nieporozumieniu, oświadczyć  
winien Kantor Gaz. L w ., że kwartały rozumieją się zw yk łe , jak idą I. od 1. stycznia po koniec marca, II. 1. kwietnia 
po koniec czerw ca, III. od 1. lipca po koniec września, IV. od 1. października po koniec grudnia. W szelkie zatem  
przedpłaty na d o m y ś l n e  kwartały nie przypadające na czas oznaczony, brać jest obowiązanym kantor za m i e s i ę c z n e ,  
a to iż mu nie wolno polubowne w księgach administracyjnych zaprowadzać kwartały. D latego odtąd na adresach prze
syłki wymieniony będzie dzień, po który według rachuby m iesięcznej sięga zamówiona w niezwykły czas kwartalna Gazeta.

P R Z E G L Ą D .*
Monarchya Austryacka.  —  Anglia.  —  Francya .  —  Szwajcarya.

—  Włochy .  —  Niemce.  —  Grecya.  —  Egipt .  —  Indye Wschodn ie .
—  W ia d o m o ś c i  h a n d lo w e .

M o n a r c h y a  A u s t r y a c k a .
R zecz urzędowa.

W i e d e ń ,  22  , czerwca .  Dnia 23.  czerwca 185 2  wyjdzie w 
c. k. nadwornej  i rządowej  d rukarni  w Wiedniu i będzie rozesłany  
XXXVIII.  i XXXIX. zeszy t  powszechnego rządowego dziennika us taw 
p a ń s tw a ,  a mianowicie p ierwszy tymezasowie tylko w niemieckim 
j ę z y k u ,  drugi  zaś we wszys tkich wydaniach.

XXXVIII.  zeszyt  zawiera pod
Nr.  128.  T r a k t a t  żeglugi między Aus tryą  i Bawaryą,  zaw ar ty  w Wić-  

dniu 2. grudnia 1851 i t amże w ratyl ikacyach dnia l 4 g o  maja 
18 52  wymieniany.

Nr .  129.  T r a k t a t  między Aus tryą  i Bawaryą o postanowieniu poli
cyjnych i c łowych ś rodków dozoru na r zekach  pogranicznych ,  
zawar ty  w Wiedniu 2. grudnia 1851  i t amże w ra tyl ikacyach 
wymieniany dnia 14, maja 1852.

Nr .  130,  T r a k ta t  między Austryą i Bawar yą  o s tosunkach  t e ry t o ry -  
alnych i g ran ic zny ch ,  zawar ty  w Wiedniu dnia 2. grndnia  1851 
i w ratyl ikacyach wymieniany tamże dnia 14,  maja 1852.

Nr.  131.  Ratyfikacyjny p rotokół  wymiany do powyższych t r ak ta tów 
pańs twa z dnia 14.  maja 1852.

XXXIX. zeszyt  zawiera  pod
Nr.  132.  C esarskie rozporządzenie  z dnia 16.  cze rwca 1 8 5 2 ,  uchy 

lające niektóre p r zep i sy ,  zawar te  w 4. rozdziale us taw organi
cznych dla sądów z 28.  cze rwca  1850 nr .  258  rządowego  dzien
nika ustaw pańs twa ,  a dla p rokura to ry i  z 10. lipca 1 8 5 0 ,  nr. 
2 6 6  dziennika ustaw pa ń s t w a ,  względem wykonywania  władzy 
dyscyp l ina rne j ,  a p rzepi sane a r tyku łem II. w patentach za p ro 
wadzenia do tych  us taw postępowanie j e szc ze  nadal  się za 
t r zymuje .

Dnia 16,  czerwca 1852  wydano tam z XVI. zeszytu roku 1852  
powszechnego  rządowego dziennika ustaw państwa i rozesłano czesko-  
ma d ja r s ko- po l sko-ha l i cko- rus k ie - s łoweńsko-kroacko-  i s e rbsko-nie -  
mieckie podwójne wydanie.

Dnia 19. czerwca 185 2  wydano tam i rozesłano hal i cko- rusko-  
niemicckie podwójne wydanie dodatku do nr. 244  w LXIX.  zeszycie 
powszechnego rządowego dziennika ustaw pańs twa z roku 1851,  za 
wierające powszechna aus t ryacką  taryfę cłową.

Również tam wydano dnia 16.  cze rwca  1852  i rozes łano ha-  
l icko-1'usko-niemieckie podwójne wydanie XXXV. a dnia 19.  cze rwca  
1 8 5 2 ,  madjar sko-niemieckie podwójne wydanie CV. i CXXVII.  ze 
szytu powszechnego rządowego dziennika ustaw pańs twa z roku  1850.

Nakoniec  odnośnie do zamieszczonego w G azecie  W ie d e ń sk ie j  
z 26.  października 1851  nr .  256  obwieszczenia publikuje s i ę ,  ż e 2 1 .

czerwca 18 52  wydano i rozesłano rok  1841  zb ioru  us taw sp rawie
dliwości.

Sprawy krajowe.
L w ó w , 27.  czerwca.  P rz edw cz ora j  ( w  piątek 25.  b. m . )

o twar te  z o s t a ł y  p o s i e d z e n i a  T o w a r z y s t w a  {rnsp. galic.  w sali gma chu  
Ossolińskich.  Cz łonkowie zgromadzeni  powitani  p rzemową jw,  F c e -  
zesa Jego oś. Moś. księcia Sapiehy wysłuchal i  najprzód sprawozdania 
z  czynności  komi tetu gosp.  w upłynionem p ó ł r o c z u , z k tórego po
wzięli pomyślną dla kraju w ia d o m o ś ć , że składki  na założenie szko ły  
agronomicznej  i wzorowego  gospodars twa  za przyczynieniem się Jego 
Excellencyi c. k.  Namiestnika w kraju J W ,  Hr ,  Gołuchowskiego  idą 
j a k  naj lepiej ,  i że przy znanej gor l iwości  obywate ls twa wkró tce  spo
dziewać się można uwieńczenia zamys łu powziętego.

P o te m ,  nim przys tąpiono do rozb io ru  pytań szczególnych na 
to posiedzenie ogłoszonych,  odczyta ł  JP .  L e h r  rozprawę  o potrzebie  
zaprowadzenia gospodars twa  leśnego i podał  wniosek ażeby  zawiązać 
W yd z ia ł  l eśny ,  k tó ryby  wyłącznie poświęcony tej gałęzi  go sp od a r 
s t w a ,  za jmował się udzielnie tem co s łużyć może do p o pr aw y,  do 
podniesienia lasów tyle u nas zaniedbanych.  Zgromadzen ie  j e dno
myślnie przyjęło wniosek p. L e h r a ,  uchwali ło wydział ,  i powierzyło 
g łówne w nim przewodniczenie samemu JP .  Lchr -owi ,  a dzień nas tę 
pujący sobotę,  przeznaczyło  do rozt rząsan ia  głównych pytań tyczą 
cych się gospodars twa  leśnego,

Z pytań pod rozb ió r  podanych główniej  za jmowała  kwestya,  co-  
by mogło zastąpić ginący p r oduk t  kartofli ,  i j ak i  ob rot  nadaćby na
leżało gospodars twu  co do cbowu by d ła ,  co do p rodukcyi  wódki  i 
uprawy g r u n t ó w ,  ażeby przynajmniej  w części  zapobiedz klęsce j aka 
zajść może gdy wszys tkie sposoby p rodukowania kartcIl i  upadną.  
P rzy  rozb io rze  zadania tego okazało się, że dotąd j e szcze nie odkryto 
ogólnego ś rodka k tó ryby  zastąpi ł  kar tof le , i że obywatele ziemscy 
z obwodów wschodnich w miejsce kartofl i  użyli kukurudzy,  obywatele 
zaś w obwodach zachodnich Galicyi  upat rują ś rodek  w uprawie tu rn i -  
psu r z e p y ,  b r u k w i ,  i w ogólności  w płodach okopow ych ,  okazując,  
ile zaprowadzenie  tych rośiin u  nich korzyśc i  przyniosło.  W  rzeczy  
samej z  t e go :  że komitet  w ciągu tego półrocza sp rowadzi ł  10 ce-  
tna rów różnych nasion z Hamburga ,  jako to,  3 korce  r zepy  ( t u rn ipsu) ,  
6 korcy buraków b ia ły c h , 10 korcy  żół tych i ćwikłowych,  ki lkadzie
siąt ko rcy  b rzanki  ł ą k o w e j ,  ki lkadziesiąt  gs rcy  es p a r t e r y ,  r a j g r as u ,  
luc e rn y ,  kon iczyny ,  3 korce  mieszanki  ze s to k ło sy ,  b r zank i ,  ko 
s t r z e w y ,  koniczyny białej i żół tej ,  wyki  letniej  i zimowej do podsie-  
wania ł ąk  —  wnosić na leży ,  że gospodars two  polowe nie tylko w zr a 
s t a ,  ale i t roskl iwie zapobiega szkodl iwym wpływom jaki wywrzeć 
może upadek kartofli.

Drugie pytanie :  o ile u t rzymanie  owiec p ros tych  k rajowych 
w s tosunku  do owiec cienkowełnis tycb zalecać m oż na ,  s tanowczo 
rozst r zygniętem nie zos tało.  Doświadczenia w tej mierze p rzytaczane 
były lok a l ne ,  zawisłe od mie j scowości ,  często od okoliczności  p r zy 
p ad ko w yc h ,  i dopiero przy t rosk l iwem zebraniu a porównaniu wszel
kich w tej  mierze doświadczeń a osobliwie czynionych p rzy  owczar 
niach większego z a k ła du ,  wydobyć da się pewna i s tanowcza zasada,  
która nadal być może w gospodarstwie  prawidłem.
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Z kolei czynności  p rzypada jący  w yb ór  członków nowych do 

t o w ar z ys tw a ,  poruczony  zos ta ł  dla oszczędzenia czasu zastępcom 
z pośród zg romadzen ia  wyzn ac zo nym ,  i polecono im czynić wybór  
według form i przepisów a nazajut rz  w zgromadzen iu  przyjętych  
ogłosić.  Wniosek  zaś W.  Obniskiego,  pomnożenia cz łonków hono
rowyc h  w inny sposób niż było potąd w oby cza ju ,  j ednomyślnie 
odrzucono.

L iczn e  u łaskawienia  i zł agodzenia k a r  w Węgr zec h  świeżym są 
dowodem,  że Ł a s k a  monarsza  z r adośc ią  każdą dos t rzega sposobność,  
aby osłonić zapomnieniem wypadki  p rzeszłości  i wszystkie se rc a ,  
wszys tkie umysły połączyć w jedno wspólne uczucie p rzychylności  
dla nowego składu s tosunków.  Ta  podróż Cesarza pol iczoną będzie 
po wszystkie czasy do najpiękniejszych wspomnień nowoczesnych 
dziejów Ausfryi .  Świe tn ie  bowiem odznaczył  się przy  tej  sposo
bności  dzielny c h a r a k t e r  ludności  węg ie r skie j ,  k tó rą bezsumienni  u- 
wodziciele wprawdz ie  chwilowo zdołal i  sprowadz ić z d r og i ,  ale nie- 
mogli bynajmniej  na dłuższy czas u t r zym ać  ich w obłędzie ani t rwało 
odst ręczyć ich od t ronu .  W zaufaniu i miłości  zbl iżyły się ludy W ę 
g ier  do Monarchy i w ten sam też sposób od Niego zos ta ły  po
witane.

Słusznie rokowal iśmy na począ tku  podróży C e s a r z a ,  że piękna 
u r oczy s tość  pojednania i zgody obchodzoną będzie w W ę g r ze c h  —  i 
r zeczywiście odbyła się ona w szędz i e ,  gdzie się okazało oblicze Mo
narchy.  Je s t - to  f akt  piękny i s z czy tny ,  zawierający naukę na p r z y 
szłość  równie dla tych co zwątpil i  o możliwości  pozyskania Węgie r  
dla wspólnej  idey aus t ryackiej ,  j ak i dla tych,  co l icząc na t rwa łość  
t amtej szego  nieprzyjaznego usposobienia przer . iewiercze knuli kom-  
binacye.

Jednakże  nawet daleko za granicami  Austryi  g ł ębokie wywar ły 
wrażenie owe wspaniałe i se rdeczne hołdy,  z j ak iemi  wszędzie wi
t any j e s t  Monarcha ;  to wrażenie je st ,  jak bezs tronne wiadomości  do
nos zą ,  mianowicie w Anglii bardzo po tę żn e ,  i pomyślną j e s t  zmiana 
jakiej  co r az  więcej ulega usposobienie tamte jsze ,  k tó rem u n ieprzy
jaciele Austryi  usi łowali  nadać nieprzyjazny kierunek.  Zasada  mo- 
narchiczna udowodniła i p rzy  tej sposobności  wielką siłę swoją,  k tóra 
w tem za leży ,  że we wszystkich  ważnych wypadkach  składa decy-  
zyę i os t a t eczne rozwiązanie w ręce jedne j  poważnej  osobis tości ,  
k tó r a  zawsze wywiera u r ok  zwyc ięzk i ;  a jeżeli  t aka osobistość 
wszechst ronnie  pojmuje wznios łe swoje za dan ie ,  jeżeli  przy tem silną 
ma wolę rozwiązania go w sposób odpowiedny,  wtedy  z każdą 
chwilą ustala się jej potęga,  z każdą chwilą u twie rdza się coraz 
wiecej wierność powierzonych jej p rzewodnic twu  ludów.  ( L .  k. a .)

(W iad om ośc i potoczne z  W ied n ia .)
21.  czerwca.  W s zę d z i e ,  gdzie tylko s tanął  J .  M. 

Cesa rz  w podróży Swojej  po Wę gr zec h ,  błogosławil i  Monarsze ubo
dzy, k tó rych  w każdem miejscu raczy ł  hojnie opat rzyć.  Jakoż po 
wysłuchaniu mszy św.  p ierwszą rzeczą J .  M. Cesarza  było rozdanie 
wsparc ia  pomiędzy ubogich.

Znaczna liczba posłów zagraniczny cli p rzy  c. k. aus t r .  dworze 
opuści ła  t e raz  stolicę.  T a k  znajduje się ces,  rosyjski  poseł  baron 
Mayendorff  i król .  s zwedzk i  poseł  baron  Mansliach w Sch la ng en ba d ; 
poseł  f rancuski  p. de la Cour  w Paryżu ,  król .  bawarski  poseł hrabia 
Lerchenfe ld  w Kissingen,  król .  p ruski  poseł  lir. Arnim-Heinr i chsdor f  
w Marienbadzie,  król .  sycyli jski  poseł  książę Pet rui la  we Włoszech .

•—  Drobne banknoty,  k tó r e  najwięcej j e szcze  zachwiały k r edy t  
aus t ryack i ,  znikają coraz więcej z obiegu, a natomiast  wszystkie ma
szyny w c. k.  urzędzie menniczym zajmują się wybijaniem monety 
zdawkowej  w pot rzebnej  ilości.

-—• Do egzaminów ogólnych i do rygoroz ów  zgłasza się t eraz  
znaczna  l iczba kandyda tów.  Egzamina t e  odbywają się z wielką śc i 
słością.

—  Wynalezione przez  p rezyden ta  f rancuskiej  republiki  lawety 
pod działa mają być wkró tce  i tu ta j  zaprowadzone na p r ó b ę ,  zwła 
szcza że wynalazek ten ma być bardzo s tosowny  i odpowiedny.

—  Miedzy Aus tryą i Szwecyą rozpoczęto  negocyacye względem 
zawarc ia  umowy o wza jemne wydawanie zbrodniarzy.

  Nowa us tawa  o rękodzielnictwie zawierać  będzie,  j a k  s ły 
chać,  t akże  i to postanowienie,  że r ękodzielnikom skazanym za obra 
zę ma jes ta tu lub tympe dobne  zb rodnie pol i tyczne może po odbytej  
k a rz e  być odjęta koncesya t rudnienia się rękodzielnictwem.  §§. 71. 
i 72.  pruskiej  ust awy o rękodzielnictwie zawierają podobnej  t reści  
przepisy, ( L lo y d . )

.__ Aby c. k.  ajentom konzularnym na północnem wybrzeżu
Hyszpani i  ułatwić dokładne oznaczenie f abrykatów aus t ryackich,  k tó 
ry ch  p rzywóz  do Hyszpani i  najlepiej popłaca,  p rzesła ł  im c. k. j ene-  
ralny konzułat  w P ar y żu  spis wszystkich  p roduktów aust ryackich,  
k tó re  się znajdowały na londyńskiej  wystawie wraz  z odnośnemi ce
nami.  Ten  ś rod ek  okazał  się już w niektórych  miejscach skutecznym,  
i t a k  donosi  c. k. konzul w C o r u n n a , że są widoki ,  iż wideńskie 
dęte ins t rumen ta  muzyczne dla muzyki  wojskowej  znajdą odby t  w Hy
szpanii .  ( L .  k, a . )

(Depesza telegraficzna.)
■ W e r o n a ?  22.  czerwca .  Kompania Amici i Mostara objęła 

budowę włoskiej  centralnej  kolei żelaznej .  Feldmarsza łek Radetzky  
odjechał  do Roveredo .  ( L .  k. a . )

(K u rs w ied eń sk i 7, g6 . czerw ca  1852 .)
O bligacye długu państw a 5 %  9 8 3/ 1(l; 4% %  8 7 % ; 4%  78% - 4%  z  r. 1850

_  ; w ylosow ane 3 %  58% * L osy z r ‘ 1834 ”  ’ z  roku 1839 3267/ 8- 
m iejsko  bank. — . A kcye bankow e — . A kcye k o lei pół. 207 0 . G iogn ick iej
k o le i że la zn ej 792% .  O denburgskie — . B u d w e j s lt ie  D unajsk iej żeg lu g i
parów . 7 1 9 % . L loyd  — .

Anglia.
(O bchód roc7.nicy b itw y pod W aterloo . — Izba w y ższa .)

L o n d y n ,  18.  czerwca.  Książę Wel l ington obchodzi  dzisiaj 
w Apsley- i louse  j a k  zwykle 37  rocznicę bi twy pod Wa te r lo o  woj
skowym bankietem.  Zaproszono  nań księcia Alber ta ,  księcia Cambr id 
ge,  f eldmarszałka margrabię  Anglesea,  feldzeugma.istra lorda Hardin-  
ge,  j ene ra łów s i r  Har ry  .Smith i sir  de Luey  Evar.s oprócz 30  innych 
wete ranów z pod Wate rloo .

Na wczora j szem posiedzeniu I zb y  w y ż s z e j  nie dopuszczono do 
drugiego odczytania bilu o sądownictwie duchownych t rybuna łów 
k a r n y c h ,  bil względem uwolnienia oczynszowanych  lennictw dziedzi
cznych p rzeszedł  po krótkie j  dyskusy i  w komi tec ie ,  bil tyczący się 
ulżenia smutnego dość położenia obłąkanych cofnięto,  bil zaś  o mili- 
cyi przyję to w komitecie.  z . )

Iraneya,
(Prenum eracyjna cena „M onitora." — D ecyzya  rady państw a w zględ em  sporu o 

konipetencyą w  sp raw ie  O rleańsk iej. — P ro ces k sięc ia  C anino.)

P a r y ż ,  19. czerwca.  „ M oniteura ogłosi ł  dzisiaj zniżenie sw o 
jej  ceny prer .umeracyjuej  z 112  na 40  f ranków rocznie.  Zaledwie 
więc zabezpieczyły się dzienniki  na ro k  jeden przed podatkiem od 
papieru,  z k tóre j  p rzyczyny musiałyby podwyższyć p renumera tę  p rzy
najmniej o 4 f r a n k ów ,  (p oda tek  ten bowiem znajduje się w l iczbie 
cofniętych od rządu p r o jek tów) ,  a już  zagraża im „ M oniłcnr“ s t r a 
szną konkurencyą.  Nowa  cena p renumeracyjna postanowiona j e s t  bez 
różnicy tak dla Pa ryża  j ak  i depa r t amentów nawet  p rzy  prenumera -  
cyi tylko kwar ta lne j ;  co u innych dzienników paryskich miejsca nie 
ma. Jeden tylko dziennik „ P r e s s e 11 u t r zym ał  mimo nowej ust awy  o 
prasie p renumera tę  swoją nie wyżej  nad 40  f ranków rocznie;  inne 
zaś dzienniki  paryskie kosz tują w Pary żu  50 fr. i więcej ,  a po de 
par t amentach  60 fr. i wyżej .  Najbardzie j  jedr.ak zagrozi  M oniteur  
innym dziennikom zabraniem im korzyśc i  z insera tów,

—  R o zs trzyg n iec ie  ra d y  państioa  w zględem  sporu o kom-  
pctencyę to sp ra w ie  O rleańsk ie j  opiewa n a s tę p n i e : „Z w a ży w szy  
wyraźne postanowienie dekre tu  z 22.  stycznia 185 2  tej  t r e ś c i ,  że 
t ak  ruchomy jak i n ie ruchomy majątek s tanowiący p rzedmiot  uczy
nionej przez króla Ludwika  Fil ipa dnia 7. sierpnia lfcSO dzieciom 
swym darowizny,  wrócić ma napowrót  do ska rbu  publ icznego ;  zwa
żywszy,  że de kr e t  z 22.  s tycznia 1852  j e s t  pol i tycznym i r ządowym 
aktem,  k tórego wykonanie i sku te k  nie mogą podlegać wyrokowi  s ą 
dowej  w ładzy ;  zważywszy,  że ma jętności ,  jakie król  Ludwik  Filip 
po o trzymaniu  korony nabył  i do posiadłości  w Neuil ly przy łączył ,  
tud7,ież część posiadłości  w Monceaux należąca niepodzielnie do ks ię
żny Adelajdy Orleańskiej ,  nie należą do darowizny z 7. sierpnia 1830,  
aj przeto objęte są dekre tem z 22 .  stycznia r. b. jako do zwro tu  
przypadające ,  : że w razie zapro tes towan ia  wszelkie kwes tye  w z g l ę 
dem posiadania częściowych tych posiadłości  należą wed ług  p rzepi 
sów prawa publicznego do kompeteDeyi  sądów zwycza jnych ;

postanawia p rezyden t  r epubliki  po wysłuchaniu r ady  państwa,  
sekcyi  w sporach o k o m p e te n c y ę : Wy to cz ony  p rzez  prefekta .Sek
wany spór  ot rzymuje potwierdzenie,  j a k  dalece odnosi  się do częścio
wych posiadłości  w Neuil ly i Mouceaux,  stanowiących przedmio t da
rowizny z 7. s ierpnia 1830.  S p ó r  zaś usuwa s ię ,  j a k  dalece dążył  
do zaprzeczenia władzy sądowej  prawa wyrokowania  w kwestyach 
odnoszących się do tej części  w Neuil ly,  k tó r ą  król Ludwik Filip 
nabył  już  po osiągnięciu korony,  i do części  w Monceaux należącej  
niepodzielnie do księżny Adelajdy i t. d . “ Postanowienie to zapadło 
na posiedzeniu z 15.  cze r w ca ,  na k tórem byli obecni nas tępujący 
członkowie r ady pańs twa:  B aroche , M a ii la rd , Churleinagne, V i I le
ni ain, Ruin, A łla rd , V a isse ,  B o u la y , B ou de t , G irau d , M archand,  
B oula tign ier , C om u det , Bauchart, Vuillefroy, Vuitry i  T on ran g in , 
a de kr e t  ten odczytano publicznie na posiedzeniu z 19.  czerwca.

—  Książę Canino,  K a r o l  B o n a p a r te , wygra ł  sprawę przed są
dem cywilnym przeciw vicomte «TArlincourt,  k tó ry go w swem pi
śmie „Czerwone  W ł oc h y "  obwinił  o współudział  w zamordowaniu 
hrabi  Rossi .  Sąd policyi poprawczej  odrzuci ł  był  najprzód jego za 
skarżenie ,  bowiem cFArlincourt podawał  rzecz tę w dobrej  wierze,  
i mimo to nawet ,  że sam już uzna ł  f akt  zachodzącego oszczer stwa.  
Sąd cywilny, u którego Canino żądał  skondemnowania oska rżonego 
na ka rę  pieniężną,  skaza ł  p. cVArlincourt ( zwłas zc za  że nie dowie
dziono bynajmniej ,  iżby Karol  B o n a p a r te  przyczyn ił  się był  w czem-  
kolwiek do zabójs twa hrabi  Ross i )  wprawdzia nie na zażądaną ka rę  
pieniężną ( 20 .0 00  f r . ) ,  ale na zw r o t  kosz tów procesu i na w y p u
szczenie z pisma swego wspomnionego o Karolu Bonapar t e ustępu.

( P .  Z . )
(„C onstitu tionnel"  o trak tacie  m iędzy F rancyą i A n g lią  w zg lęd em  w zajem nego  

w ydaw ania zbrodn iarzów .)

P a r y ż .  14.  czerwca .  Constitutionnel  zawiera nas tępujący a r 
t y k u ł : „ T r a k t a t  względem wzajemnego wydawania zb r odn ia rzy ,  za 
war ty  był  przed ki lką laty między Francyą  i Anglią.  Potwierdzony 
p rzez prawodawcze  zgromadzenia obu krajów,  niemógł  j ednak  nigdy 
zupełnego wykonania o t r zymać" .  Ze s t rony  Francyi  niezachodzi ła  
żadna t rudność.  •— Wszystkich zb rodnia rzy  , k tórych wydania za
żądał  rząd angielski ,  p rzya resztowano  w k ró tk im czasie i oddano 
angielskim władzom.  Ale nie tak się działo z zb rodn ia rzami ,  k t ó 
ry ch  wydania F rancya  żądała,  Z  cz te rech żądań tylko na j edno 
ze zw o lo n o ,  dlatego że zb r o d n ia rz ,  o k tó rego  chodz i ło ,  na wyspie 
J e r s e y  był  p rzya resatowany .  Żądane od angielskich praw formalno
ści dla sprawdzenia identyczności  posądzonych i ich ka rygodnośc i ,
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są t ak  roz l i czn e ,  że nie zawsze francuskie władze mogły j e  wypeł 
nić, dlatego znużone daremnym sporem , musiały nareszcie odstąpić 
od k o r z y s t a n i a  z  natnienionego t r ak ta tu.

Ztąd powsta ł  szczególniejszy stau rzeczy.  Podczas  gdy F ran -  
cya pozbywała się w ł a twy sposób angielskich zb ro dn ia rz y ,  zna jdo
wali francuscy zbrodn ia rze p rzytułek w Anglii i zanosiło sip na to , 
że Londyn jaskinią i prawie g łównym składem zbrodniarzy  całej Eu
r opy  zostanie.  Angielski rząd p rzekonał  s i ę ,  że jes t  na czasie poło
żyć koniec takiej  anomalii,  i użyć wszelkich sposobów,  aby przywieść  
do sku tku wykonanie t r ak ta tów wydania zbrodnia rzy.  Rząd f rancu
ski nalegał  na to z przyczyuy,  że koleje żelazne i parop ływy nas t rę 
czają zbrodnia rzom bardzo wielką ł a twość dostania się na ziemie an
gielską.  Dzisiaj j e s t  Londyn tylko dwanaście mil od Pa ryża  odległy,  
i łatwiej  j e s t  na DunkSrkę,  Kalet,  Havre i Dieppe dostać sip do wy
brzeży angielskich,  niż do wielu naszych miast  w głpbi kraju.  S z y b 
kość i ła twość,  z j aką  po-za  ciaśniną można znaleść bezpieczny p rzy
tu łek ,  należy uważać za szczególniejsze pokuszenie  dla ło t rów,  i p ra 
wie za premium dla zbrodni.

Dlatego nastąpi ły miedzy obydwoma rządami  negocyacyc o nowy 
t r akta t ,  k tó ry  przez Francyp j e s t  przyję ty i obecnie pod r ozp oz na
nie angielskiemu par lamentowi  p rzedłożony.  Ministeryum pr ze d łoży
ło go najprzód  izbie wyższej ,  gdzie znalazł  wielu przeciwników.  Izba 
wyższa liczy w swym gronie kilku z najpierwszych prawników an
gielskich,  k tórzy  w obronie ju rydycznych trądy cyi swego k raju wy 
stępują.  Ustawa angielska zapewnia przebywającym w Anglii cudzo
ziemcom wszystkie korzyści  tery torynlnego  p rawodawstwa .  T ra k ta t  
aby był  obowiązującym,  wymaga ł  poświęcenia kilku z ochraniających 
formalności ,  k tó re  angielskiemu obywatelowi wolność zaręczają.  P ra 
wnicy izby lordów, chlubiąc się słusznie temi przywilejami,  k tó re s t a 
nowią paladyum publicznej wolnośc i ,  nieclicą nawet  względem fran
cuskich emigrantów skłonić sip do tych ofiar w obawie,  aby przezto 
nieosłabić zasad,  k tó re  w ich oczach są uświęcone.  Obstają przy żą 
daniu,  że po trzeba udowodnić karygodność  [tego indywiduum, którego 
wydania F rancuz i  żądają.  A wydanie właśnie żądane j e s t  tylko dla 
tego,  aby regu la rnym procesem można okazać tp ka rygodność .  —  
A przezto obracają sip w kółku , z k tórego niepodobieństwem jes t  
wydobyć sip, i podobno zanosi  się na to, że nowy t r a k t a t  n iedopro-  
wadzi  dalej j ak  poprzedni .

W ot ow an a  niedawno przez  p rawodawcze  Ciało ustawa o popeł
nionych za granicą zbrodniach i p rzes tęps twach  j e szcze powiększyła 
t rudności .  Anglicy obawiają się, aby f rancuski  rząd za pomocą tej 
u s t awy  nie uży ł  t r ak ta tu  wydawania zb roduia rzy  za broń do zadania 
ciosu pol i tycznym emigrantom w Angl i i ,  a zwłaszcza t y m ,  k tó rych  
pisma i mowy niedowierzanie w nim obudzają.  Angielska gośc inność 
dla p roskrybowanyeh,  k tó ra w o c z a c h  A n g l i k ó w  j e s t  c h l u b ą  dla ca 
łego krajn,  zdaje sie im b y ć  skompromi towaną,  i liczna par tya  sp rze 
ciwia sip wydawaniu Francy i  indywiduów obwinionych tylko o takie 
p r ze s tę p s t w a ,  k tó r e  według angielskich ustaw nie są karygodne .

Po pierwszej  naradzie,  k tóra  sip p rzed kilką dniami w izbie 
lordów odbyła,  można sip było dla t r ak t a tu  s tanowczej  klęski  spo
dziewać.  Minister sp raw zagranicznych,  lord Malmesbury,  aby zapo-  
biedz odrzuceniu,  s t a ra ł  sie oddać sprawiedl iwość głównym za rzutom,  
k tó re  w ciągu dyskusyi  przytaczano.  Drugą p rop ozyc ję  przyję to nie 
pomyślniej  j ak  pierwszą.  Trzec ia  propozycya  ma być t e raz  w yp ra 
cowana,  w porozumieniu z f rancuskim posłem w Londynie .  Jeżel iby 
była szczęśl iwszą niż pop rze dn ie ,  i jeżel iby n ienaruszoną wyszła z 
obrad izby niższej,  okazałaby sip p rzezto po trzeba przedłożenia no
wego pro jektu  do ustawy p rawodawczemu Ciału,  Z tąd w ida ć ,  że 
kwes tya  t a  j e szcze daleka od rozwiązania,  a nawet i to może nas tą 
pić, że przez rozwiązanie par lamentu mozolna ta negocyacya zupe ł 
nie na niczem spełznie.  (A bbl.  W . Z .J

(Depesza telegraficzna.)
P a r y ż . *  22.  czerwca.  Renty 101,  6 5 — 70,  90,  Powodem po

dnoszenia się r ent  mają być dwie pog łos k i :  pierwsza o mająccin na
s tąpić powtórnem wstąpieniu pp. l io u b er  i F ou ld  do minis teryum,  a 
d ruga  o modyfikacyi dekre tów Orleańskich.  ( L . k . a . )

Szwaj earya.
(S ta n  r z e c z y  w  S zw a jca ry i.)

B e r n a  * 11.  czerwca.  W  Szwajcaryi  p rzygotowuje  sip k ry -  
zys  —  pisze F runkf. Pos lz tg .  —  której  sku tek  będzie zależeć w 
tern, że radykal izm pracujący od kilku lat w sprawach federacyi,  bę
dzie musiał  uczynić znaczne koncesye przy t łumionym dotychczas ży
wiołom konse rwacyjnym.  Ale wypadek zapowiadającćj  sip walki może 
ł a two p rzekroczyć  oznaczone granice i nowy związek nawet  w naj
is totniejszych jego fundamentach zakwes tyonować.  W e  wszys tkich  
częściach Szwajca ry i ,  a zwłaszcza w dawniejszy cli kan tonach o d r ę 
bnej l igi ,  równie j ak w Bernie,  Neuenburgu,  W a d t  i Genewie poro 
zumiewają się co raz  bardziej  różne f r akeye  pa r ty i  konserwacyjnej .  
Ich zwycięz two w Bernie pociągnie za sobą zwycięztwo w F re y b u r -  
gu , i ws?,yscy,  k tó rzy  w wewnęt rznej  i zachodniej  Szwajcary i  nie 
chcą wiedzieć o r adykal izmie,  w t eraźniejszym składzie r zeczy  zmu
szeni będą jakuajściś l ejszem połączeniem s ie ,  zwiększyć siłę i razem 
uaprzeciw spólnemu nieprzyjacielowi wystąpić.  Założenie „Tow arz ys t w  
F ry bu rs k ic h K na wzór  „To wa rzy s tw  Berneńskich'* j e s t  początkiem , 
k t ó r y  niezadługo w innych kantonach naś ladowany będzie.  Radyka
lizm rozdwoił  się sam w sobie. Osta teczne jego przemiany w socy-  
alizm, k tó re  się w Z ury ch u  i Turgowi i  do znacznej  wzmogły potęgi,  
oddzieli ły się od czys to poli tycznego radykal izmu.  Ze s t rony k ons e r 
wacyjnej  żądają p r ze d ew sz y s tk ie m : równego  uznania praw dla wszy

stkich Sz w aj c a r ó w ,  a za tem przywrócen ia  F i yburskiemu ludowi jego 
zwie r zch n i c tw a ,  uznania p raw katol ickiego k o śc io ła ,  a zatem p r z y 
wołania biskupa Marilley,  żadnego szwajcar skiego uniwersy te tu  , o g r a 
niczenia władzy związkowej  i p rzeszkodzenia coraz bardziej  r ozs ze 
rzającej  sie ce n t r a l i z a cy i , poważania i wzmocnienia zwie rzchnictwa 
kantonalnego.  Far ty a konserwacyjno niechętnie pat rzy na dominują
ce s tanowisko rady  narodowej  w prawodawstwie s z w a jc a r s k ie m , a 
jeźliby przyszło do rewizyi  kons ty tuc j i ,  t edy z tej s t rony przema-  
wianoby z wszelką dobitnością za uwzględnieniem repr ez en t ac j i  kan-  
tonalnej ,  (YV. Z . )

W l < I 5 C l i y ,
(S p raw y  izby deputow anych w  T u ryn ie .)

T u r y n *  18.  czerwca .  Deputowany Valerio wniósł  znowu in 
t e rp e l ac je  względem pomnika,  k tóry ma być wystawiony dla zmar łe 
go króla Karola Alberta.  Żali ł  się na t o ,  że roboty t ak zwolna po
stępują ;  szczególnie zaś,  że wykonanie tego dzieła tak ważnego dla 
honoru narodowego Piemontu poręczono obcym ar tys tom.  Pan Vale-  
r io jedeu z Koryfeów umia rkowańsze j  c z ę ś c i  lewej s t rony zamyśla 
wkrótce  zupełnie porzucić zawód par lamentarny,  wiec i on także  nie
zadługo będzie należał  do nieboszczyków w życiu publicziiem, i dla 
tego sip tak gorl iwie ujmuje za zmar łymi .  —  Izba deputowanych 
przyjęła większością 97  g łosów przeciw 19 p ro jek t  us tawy względem 
budowy kolei żelaznej  z Yigcyano do Mostaro.  ( L . k . a . J

(D ep esza  te legraficzn a .)

T s i r y i l ,  20.  czerwca.  Tłi iors odjecha ł  wczoraj  do Vevc i j .—  
Sardyńsk i  ambasador w Paryżu  p. Collegno podał  się do dymisyi.  
Ta kż e  dzisiejszy numer dziennika P a tr ia  oświadcza się przeciw p r o 
j ektowi  ustawy o małżeństwie.  Do kom is j i  ustawy o ma łżeństwie  
wybrano panów Deforesta,  Faraforni ,  Guglinnetti .  Robecchi ,  Coinero,  
Sineo i Ruvina. (L i t .  kores. austr .)

Miesnce.
(P ie r w sz e  p o sied zen ie  izby. — P rojck la  do u staw .)

S z l u t g a r d a *  15.  czerwca.  Na ju t ro  rano o godzinie dzie
wiątej wyznaczono pierwsze posiedzenie i zby ,  a w dziennym porząd
ku położono nie mniej j a k  ośm sprawozdań komisyi finansowej , za 
cząwszy od listy cywilnej aż do funduszu rezerwowego .  Niemożna 
się spodziewać,  aby nad wszystkiemi  temi sprawozdaniami  sie n a r a 
dzan o ,  bo między niemi znajduje się dość obszerne sprawozdanie  o 
stanie depar t amentu f inansów;  j e s t to  jednak dosta tecznym d o w o d e m ,  
że mają chęć ile możności  p rzyspieszyć obrady.

(Z am knięcie sejm u w  G olba.)

G s t h a ,  16.  czerwca.  Wczora j  w południe w t ronowej  sali
tutejszego rezydency jnego  zamku'  dat  k s ią ż ę  Jego  Mość- sejmowi od
prawę.  Po skończonej  mowie doręczył  nową  zasadniczą us tawę  pań
stwa,  równie j ak  dokument  wykonanej  przysięgi  prezydentowi  se j 
mowemu,  k tó r y  odpowiadając na powyższą m o w ę ,  ośw iadczy ł ,  że
nowa ko n s ty tu c ja  odpowiada zupełnie s łusznym żądaniom czasu mo-  
narch iczno-konstytucy jncj  formy p a ń s tw a ;  g d j ż  r ządzącemu gw ar an 
tuje silną władzę państwa,  a r ządzonemu utrzymanie jego p raw.   
W  końcu ogłosi ł  mini ster  s tanu Seebaeh  imieniem księcia , zamknię
cie sejmu. ( W .  Z . )

/  (D e p e sz a  te legra ficzn a .)

L u b e k a .  * 19.  czerwca .  Ogłoszono tu za prawo postawienie 
na równi Żydów z wszys tkimi  innymi obywatelami państwa w cywil
nych i przemysłowych s tosunkach.  ( L .  k. a .)

(K u rs g ie łd y  frankfurłsk iej z  23 . c zer w ca .)
M etal, austr. 5 %  8 2 1/ 4 ; 4V Z 7 3 7/ g. A keye bank. 1390. S ard yń sk ie — . H y- 

szpa ń sk ie  44% ,.. W ićd eń sk ie  1013/f,< L o sy  z r . 1834 — ; 1839 r. 110.

(K u rs g ie łd y  b er liń sk ie j z 23. c zer w ca .)
D obrow olna pożyczk a  5%  102',-j, p. 4% %  z r. 1850 102% . 4* a°/0 z  r

1852 — . O b ligacye długu państw a 9 2 % . A keye bank. 102‘/ a 1. Pol. lis t . za 
staw . — ; now e 9 6 1/ a ; P ol. 500  1. 8 8 V2; 300  i. I 5 2 t/ a 1 Frydrychsdory 13V ,a. 
Inne zło to  za 5 tal. 1Ó7/ S. A ustr. banknoty — .

CŁrecya.
(T e r a ź n ie jsz e  stosun k i G recy i.)

Gazeta  T ry e s t e ń sk a  zawiera uwagi godną korespondencyę  z 
Aten dnia 16. cze rwca  wyświecającą  w nas tępujący sposób te raźn ie j 
sze s t o s u n k i  w G re cy i :  „Zda je  się, że sprawy  w Maina nienajlepiej  
stoją. W  Atenach niepokoją się bardzo z tej  p r zy c zy n y ,  bo każdy  
pojmuje os ta t eczny cel tego fanatycznego m ch u .  W dziennika!s twie 
a teuskiem nieustajc zacięta  walka , w któ re j  obydwóch s t ron  has łem 
je s t  Tom us  i Antilonms.  Używają wszystkich ś rodków,  j ak  najwię
kszej  erudycyi  obok najgrubszej  t rywialności  t ak w za rzu tach jak i 
w obronie.  Ciągle aresztują w Atenach i w innych miastach księży 
i mnichów. P rzy każdej  aresz tacyi  pokazują sip nowe mach inac je .  
Tak  pojmano w Kalavr i ta  zakonnika Ignacego,  a w Pat ras  niejakiego 
F lamia tos ,  należących do sprzysiężenia.  Ale to n iews trzymuje  , lecz 
wspiera owszem rozszerzenie  owych zdań fanatycznych,  k tó rych  wy
buchnięcia również mocno obawiać się należy.  P rz ed  ki lkoma dnia
mi rozdawał  w Atenach na t argowicy jakiś cz łowiek kawałk i  świę
conego chleba między d rągarzy i inne pospólstwo wałęsające się tam 
bez zatrudnienia.  Powiadano p r zy te m ,  że len chlub (odpowiadający 
według obrządku greckiego  katolickiej  l iosłyi)  pochodzi  od świętego 
mnicha Papoulaki  w Maina, Pospóls two żegnając się spożywało z naj
większym nabożeńs twem chleb pieczony w Atenach,

Święty Synod w Atenach wydał  drugi  okólnik do całego niż
szego duchowieństwa i do całego ludu lej t reści ,  aby nikt  niedawał  
wiary pogłoskom „że religia j e s t  w niebezpieczeństwie.44 T e n  okel -



nik wy war ł  zupełnie przeciwny  skutek.  Lud , k tó ry przedtem tylko 
domyślał  się j ak iegoś  n iebezpieczeństwa,  pon ieważ polemiki w dzien
nikach nieczyta albo nierozumie,  —  jakoż n iebezpieczeńs twa niema,  
i tylko obydwie walczące s t rony  wystawiają zmyślone niebezpieczeń
stwo jako p rzyczynę walki  —  stał  się dopiero uważnym przez  ten 
okólnik najwyższych wład z  duchownych.  Niższe duchowieństwo p od 
nieca ogień.  Od dwóch dni s łychać  t e ra z  wszędz ie;  „Rel igia j e s t  
w n ie b ezp ieczeńs tw ie /4

Z Maina mało nadchodzi  wiadomośc i ,  a r aczej  mini steryum u-  
dziela je bardzo sk ąp o ;  a co s łychać,  to niejes t  pomyślnem dla r zą 
du. Wszyscy  j enerałowie z swojemi wojskami ,  wszyscy deputowani  
z swoim wpływem i swoją wymową i także duchowny kaznodzieja,  
k tó r ego  tam w ys łano ,  nie odnieśl i  j e szcze  żadnej  korzyśc i  nad mni
chem Papoulaki ,  k tó ry ustawicznie w towarzystwie  tysiąc pięćset  ko-  
ł)iet i dzieci i 500  do 600  uzbro jonych Mainotów po kraju się włóczy.

W o j s k a  k ró lewsk ie  niezelirały się j e szcze w dosta t eczne j  sile 
na granicy  Mainy, aby mogły rozpocząć  walkę.  Pojedyncze ma łe  od
działy wydobyły  się do tychczas  zawsze j e szcze  ucieczką z matni .  —  
Ostatnie wiadomości ,  k t ó r e  wczoraj  wieczór  nadeszły do Aten , ale 
j e szc ze  pot rzebu ją  potwie rdzenia ,  są dość zasmucające .  Mnich P a p o u 
laki  zna jdował  się t r z y  mile od mias ta  Kalamala  z 2000  kob ie t  i 
500  dobrze  uzbro jonych męzczyzn.  Mieszkańcy w Kalamata  dowie
dziawszy sic o j ego przybyciu,  wysłal i  do niego księży miejscowych 
j ako deputowanych  z p rośbą,  aby icli miasto ominął.

Na to zbl iżył  on się do mias ta  na pói lo ra  mili* AVysłano d ru 
gą depu tacyc z oświadczeniem,  że mieszkańcy miasta Kalamata wspó l
nie z wojskiem tamtej szem z bronią w ręku  nied opuszczą ich do mia
s ta.  Mnich odpowiedział ,  że się nieboi p rzemocy broDi;  że j e s t  wy
słannikiem Boga,  i żadna potęga ludzka u iews t rzyma  go w j ego  za 
mysłach.  Ogłosił  zgromadzonemu ludowi,  że każdy,  coby zabi ł  żoł 
nierza królewskiego ,  albo kogokolwiek co sprawy króla b r o n i , uwa
żany być ma za świętego -— każdy zaś co polegnie zabi ty od żo ł 
n ie rzy k ró lew sk i ch ,  j e s t  męcz enn ik i em,  k tó remu odpuszczone będą 
wszys tk ie  g rzechy.  W e dłu g  osta tnich wiadomości  stoi on j e szcze w 
pobliżu miasta Kalamata  otoczony t łumem uzbrojonego  i n i euzbrojo
nego ludu do 30 0 0  głów.  Wielu mieszkańców miasta Kalamata  zna
j ąc  zbójeckie chęci  Mainotów uciekło zabrawszy  ska rby  swoje do 
miast  Koron  i Nar a r i n ,  Część wojsk  królewsk ich zebrana  była w 
Kalamata pod dowódz twem jene ra ła  Koloco t rono ,  W c zo r a j  wieczór 
wys łano tam je szcze minarchę żandarmery i  na miejsce tamtejszego 
majora żandarmery i ,  k tó r y  się zupełnie  okazał  niezdolnym. ( L . k . a . J  

—  W e d ł u g  dziennika Im p a r t ia l  de Sm yrn ę  objawiono także 
W Tripol izza  , Calavry ta  , w  M e g a ,  S p i l i - u i i ,  u o z c z w g ó ln i o  w  l » » t r o s  
znaczne sympa tye dla mnicha tego.

W e dłu g  opisania w Gaz. powsz.  j e s t  mnich Papoulaki  w wieku 
55  lat,  nie posiada żadnego wykształcenia um ys ł ow eg o ,  a maniery 
j ego c h ł o p s k i e ; ale ma dar  wymowy wzniecający zapa ł  w masach 
ludu i po mi s t r zow sku  zna sz tukę podżegania namiętności  ludzkich.  
Gdy pie rwszy  raz  wystąpi ł ,  w ys t rzega ł  się wszelkiej  aluzyi do poli
tyki ,  ale w osta tnich dniach oświadcza się w tym względzie bez o- 
gródki .  W  H y d ra  mówił  o Antychryście  , k tó r y  j e s t  nieszczęściem 
Grecy i .  W  Nanplia mówił ,  że  r ząd jes t  ciałem,  k tó rego  szatan uży
wa dia r ządzenia  Grecyi .  Ty m stylem dotyka jącym oraz  osobistości  
i ubl iżającym wszelkiej  p rzyzwoi tośc i  przemawia on do sfana tyzowa- 
nego ludu. W ostatnim czasie ozdobi ł  swój fes k rzyżem z napi sem:  
„T ym  znakiem zwyc iężymy.44 (A b / .  W.  Z . )

Kgipt.
(D ep esza  te leg ra ficzn a .)

A l e x a n d r y a ,  15.  czerwca.  Said Basza j e s t  ciągle j e szcze  
w indagacyi.  Sukcesorowie  Mehmcda Ali zawarl i  z wice -królem ugo
dę, mocą które j  za swoje p re tensye o t rzymają ISO,000  kies kapi tału.

( L i t .  kor, au.st.')

Iitd.ye W schodnie.
(D ep esza  te legra ficzn a .)

B o m b a j  . 22 ,  Maja. W o js k a  w Rangun cofnęły się po wię
kszej  części  na okręta ,  w ogóle zamyślają Anglicy aż do nadejścia po
myślniejszej  po ry roku  t r zym ać  się odpornie.  J e ne r a ł  Cantpbel ruszył  
ju ż  nad rzekę  Swat .  W Pendżabie odkry to  s e k t ę ,  k tóra  500  za
bój s tw  popełniła.  Rozruc hy  na północno-zachodniej  granicy wscbo-  
dnio- indyjskiego pańs twa t rwają nieprzerwanie .  Wsze lako  przedsię
wzięto s tosowne ś r o d k i ,  i j e s t  nadzieja,  że te zbójeckie szczepy za 
k ilka tygodni  pokonane będą.  P rezyden t  Hyderabadu  miał  nakłonić 
N i z a m , aby niejaką część swego długu spłaci ł  Anglii odstąpieniem 
te ry to ry u m .  Handel  p rzywozowy wzmagał  się bardzo znacznie,  ceny 
fab ryka tów europejskich zaczynały spadać.  Bawełna pozos ta ł a w swej 
cenie.  Pieniędzy j e s t  podosta tek.  Kurs  wexlowy na Londyn 2, 0 %
■— 3/ 4 na 6 miesięcy.  ( L .  k. a .)

W iadomości handlowe.
(C en y targow e lw o w sk ie .)

L w ó w ,  25.  czerwca.  Dziś płacono na naszym ta rg u  za k o 
rze c  pszenicy lS r . 4 1 k . ,  żyta 15r .54k. ,  jęczmienia 1 3 r . l 5 k . ,  owsa 7r.  
21k . ,  l i reczki 15r .51k .  Ce tna r  siana sprzedawano po 2 r . 2 6 k . , ok ło-  
tó w  po l r . 2 8 k .  Sag d rzewa  bukow'ego kosz tował  2 5 r . , dębowego 
21 r .30 k . ,  sosnowego 20r ,  w. w.  Ceny drobiazgowej  sprzedaży bez 
odmiany.

(Ceny targowe w obwodzie Żółkiewskim.)
A o lk ie w . 17. czerwca.  Wed ług  doniesień handlowych p ła 

cono w pierwszej  połowie czerwca na t a rgach  w Be łz ie ,  Kry s t y uo -  
p o l u , Lubaczowie i Żó łkwi  w przecięciu za korzec  pszenicy 9 r .—  
8 r .5 4k ,  10r .-  9 r . l 2 k . ;  żyta ’. r . — 6 r , 1 8 k — S r .— 6 r .3 6 k . ;  jęczmienia
6 r .  5 r .3 0 k . — 6r ,36k.-— 6 r . ; owsa 3 r . l 2 k . — 3 r , 6 k . — 3 r .3 6 r , — 2 r . 5 6 k . ;
h reczki  6 r . — 5 r . 5 4 k . — 0—  6 r . 3 2 k . ; kartofl i  0— 5 r .— 2 r . 2 4 k . — 0. Za 
ce tna r  siana l r . 6 k . —  0-— I r . l i k , — 5 3 2/ 5k. Sag  d rzewa  tw ardego  sp rze 
dawano po 5 r .5k .— 4 r .— 6 r . — 7 r , 1 2 k . , miękkiego 4 r . 5 k — 3 r .3 0 k . —  
5 r . — 5r ,24k .  Fu n t  mięsa wołowego kosz tował  — 3 3/5k .— 4k .—
4 7 5k. i garniec okowity l r . 6 k — l r . 2 0 k . — l r . 2 0 k . — lr .3 6 k "  m. k.

Kurs lw ow sk i, *

Dnia 2 6 — 27. czerw ca .

Dukat h o len d ersk i 
D ukat c e sa r sk i

R u b el śr . rosy jsk i . . . . . . .
T a lar  p r u s k i ..................................................
P o lsk i kurant i p ięc io z ło tó w k . . . . 
G alicyjsk ie  lis ty  zastaw n e za  100 z lr .

( gotów ką |  tow arem

zlr . | k r. 1 z łr . k r .
. mon If. 5 1 36 5 42
• ?) 55 5 4 2 5 4 7

55 9 44 9 48
55 1 53 1 54

55 55 1 44 1 46
• w 5) 1 25 1 26
10 55 55 83 36 83 48

n
»
n

złr. kr.

—

K u rs  lis tó w  zastaw nych  w  g a l.  stan. Instytucie kredyttm -yin.

D nia 2 7 . czer w ca  1852. *

Kupiono p ró cz  kuponów  100 po . . . . . .  . mon. konw.
P rzedano „ „ 100 p o ........................................  „
D aw ano „ „  za  1 0 0 ...............................................  „
Żądano „ „ za 1 0 0 ............................................... „

( K u r s  w ek slo w y  w ied eń sk i z 26 .  czer w ca )
A m sterdam  —  1, 2 . ra. A u gsb u rg  118%  1. uso. Frankfurt 117%  I. 2. m. 

G enua — p. 2. m. Hamburg 175 1. 2 .  m. L iw urna — p. 2 . m. Londyn 11.50. 
1. 3. m. M edyolan 118% . M arsylia 140%  1. Paryż !4 0 %  1. B ukareszt — . K on- 
sta idynopol — . A gio duk. ces . — . P ożyczka z r. "1851 5%  lit. A . 9 8 % ,.

(K urs p ien iężn y  na g ie łd z ie  W ie d . d. 25 . czerw ca  o pół do 2g ie j po połu dn iu .) 
C es. dukatów  stęp low an ych  agio 26, C es, dukatów  obrączkow ych  agio  

25 % . R os. Im peryały 9 .41 . S reb ra  agio 17 gotów ką

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
D nia 26 . czerw ca .

lir . K arnick i Kaj., c. k. szam b elan , z  D e łz c a .— Hr. P otock i A lfred , c . k. 
szam belan , z Ł ań cu ta . —  Hr. S tad n ick i E d w ., c. k. szam b elan , z  K rakow a. — 
Hr. S tad n ick i Jen, z B oralyna. — P P . B lich arsk i B a z ., z L ubien ia . —  C yw iń
sk i żienon, z  l e ia e z a .  — w u n aszow sk i W ład., z K utyszcza. _  M alczew sk i H enr. 
z  G niłow odów . — R ozw ad ow sk i E razm , z Hadek. — S z e lis k i  Kaz, ,  z Choda-
czk ow a . S u ch ow sk i A ntoni, z T arnopola. — Ż elech o w sk i W ład., z L en tow in y .__
Herman Ł ucyan, z  R zepn iow a. — K leczk ow sk i F ra n c ., z  Skom orochów .   L a 
sk ow sk i F elicyan , z  Sanoka. —  M ierzyńsk i R a fa ł, z B arytow a. — O bertyń sk i 
H enr., z  C ie lęża . —  T u stan ow sk i W ła d ., z Z agórza. — U rbański Ja n , z D an
k ow ie. —  W ie r z b ic k i Julian, ze  Z łoczow a.

D nia 27 . czerw ca .
Hi-. B orkow sk i E dw ard, z K rakowa. —  Hr. B ad en i S ta n ., z  Suroehow a. 

— Hr. Jabłonow ska Marya, i hr. Jabłonow ski Józef, z P acykow a, — Hr. U nicka  
O ktawia, z Brodów . — lir . Ł o ś K arol, z K ulm atycz. — P P . A n ton iew icz  M ik,, 
z S tan isław ow a. — P oslru sk i Józ., z C zerniow iec . — Such od olsk i L eon, z S o 
snow a. — Szym anow sk i Szym on, z S p assow a. — T y szk o w sk i Jan, z K aln ego .__
B acco de H ette Karol, z M anasterzysk . — C hądziński Ignacy, z K orczyna. __
G rodzick i Stan., z  K ozieln ik . — G noiński A Iex., z  K rasnego. — J ęd rze jew icz  
K az., z C zaplego. — Jarosław sk i G rzeg., z Postum ytów . — K rzeczrn o w icz  lg n  , 
z Jaryczow a. —  R osn ow sk i F e lix , z K rzejow ic .—  S teck i A dolf, zŚ ro d o p o lca . —  
U rbański Rudolf, z  D obrosina. —  W ik tor Stan ., z  K ozie ln ik

W y j e c h a l i  * e  L w o w a .
D nia 26. czerw ca .

JE. hr. L ew ick i K ajetan, c. k. tajny radzca i szam belan , do K rakow a. —  
PP. W ittow sk i A ch illes , c. ros. P odpułkow nik , do P rzem yśla . — R ojow sk i F e -  
lix , do C ieszanow a. — K rajew sk i M ik., do T oporow a.

Dnia 27 . czerw ca .
Hr. D zied u szy ck i W łod z., do Jarosław ia . — PP. O bertyński H enryk , do 

C ielęża , — R oder F ranc., c. k. rad zca  kam., do Ż ółkw i.

Spostrzeżenia meteorologiczne w e  Lw ow ie .
Dnia 26.  i 27,  czerwca.

Pora

Barometr 
w  mierze 

wićd. spro- 
wady.ony do 
0 °  Reaum.

Stopień
ciepła

według
Iteaum.

Średni 
stan tem 
peratury 
do g.fi. zr.

Kierunek i siła  
wiatru

Stan

a t m o s f e r y

6 god. zran. 
2 god. pop. 
10 god. w ie .

tt tu tut
27  11 74  
27  11 24  
27  11 0

-+• 11° 
-+• 17,5°  

11,5®

-+- 18® 
-I- 10°

P ołn . Z ach.4 
P óln .-Z ach .j  
cicho

pochm. 0  
0

pogoda

6  god. zran. 
2 god. pop. 
10 god . w ie .

27  11 41  
27  11 57  
27  11 78

-t- 11°
19“
12,5®

-l- 2 1 “
-t- 9 “

Z achód .,
n
n

poch. ©  
bard. poch. 0  
pogoda

'T  JE A  T  JK.
I s z i ś : komedye pol sk ie :  „Nazajutrz p o  ślubie44 i „Qni

pro quo.“
N a c . k. lo te r y i w e L w o w ie  w yc ią g n ię to  dnia  26. czer w ca  1852 roku  

n astęp u jące p ięć  num era:

6 6 .  7 2 . 7 9 . 1 0 .  OO.
P r z y sz łe  c iągn ien ia  nastąp ią  dnia 7 - i  17. lip ca  1852.

Główny  Re dak to r  171. Szrzeniawa Sartyni. Z  c. k, galic . d ru karn i rzgdow ej.


